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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Ze Lwowa. — 


Tutejsza »Gazeta uiemiecka» z dnia 18. b. m. 
umieściła następujący artykuł: »Jak donosiliśmy 
w ostatnich numerach pisma naszego, akcyje na 
założenie kolei 2elaznéj z Wićdoia do Bochni, wraz 
z pobocznemi kolejami do Berna, Ołomuńca, 
Opawy, Dworów i Wieliczki, we dwa dni zaraz 
po otworzeniu subskrypcyi rozebranemi zostały, 
a przedsiębiercy widzieli się nawet zmuszonymi 
uprzednio va ten zamiar obliczoną sumę 12 mi- 
lijonów zr. do 4. milijonów podwyższyć , dla za- 
dosyć-uczynienia licznym dopytywaniom się o ak- 
cyje na poboczne koleje. Zarazem z temi mo- 
głaby być także zakładana kolej poboczna z Dzie- 
dzic do Bićlska i Białej, o którćj nie wspominają 
wprawdzie w programacie , lecz która z powodu 
położenia wzmiankowanych dwóch miast ostatnich 
byłaby nader ważną dla *galicyjsko austryjackiego 
handlu. Roboty około kolei zelaznćj już się roz- 
poczęły, czyli właściwićj mówiąc przez całą zimę 
trwały i raźnie postępować będa. Teraz zapewne 
»Gazeta Lipskać, jak nam »Gazeta powszechna« 
donosi, nie będzie więcej powatpićwać o udapiu 
się tego wielkiego dzieła. Nie krzyczymy wpraw- 
dzie przy zakładaniu nowego słupa milowego, lub 
nowćj rogatki, albo przy zakładaniu dwu-milo- 
wego zwyczajnego gościńca, ale za to więcćj u nas 
działamy, budujemy 100 mil długa kolej żelazną, 
nie rozprawiając wiele o tém przed czasem.« 


Gazeta Poznańska zdnia 8, b. m. do; 
Nosząc Z prywatnój wiadomości z Wićdnia o śmierc. 
hrabiny Korduli Potockićj z domu 
hrabianki Komorowskićj, dodaje: 
Przez długi lat szereg dóm jćj należał do naj- 
świetniejszych w stolicy i w jćjto salonach groma- 
dziło się liczne przebywającćj tu polskićj i rossyj- 
skićj szlachty grono. Podczas okazałego dworu 
J.C.M. Cesarzowćj Ludwiki d'Este, trzecićj mał- 
Żonki ś. p. Cesarza Frańciszka , należała zmarła 
wojewodzina do najbardzićj słynących osób na po- 
kojach tój jenijuszu pełnćj monarchini, a podczas 
tongresu miała honor widywać w siebie wszyst- 
kich monarchów Europy: 


Smutny przykład ludzkiego obłąkania zdarzył 
sie niedawno wewsi Prusach, odległój o milę 
ode Lwowa. Ekonom oddalony ze stużby przez 
dzierzawcę tj włości, około godziny 4tćj z rana 
udał się do stodoły, podłożył ogień i gdy płomień 
buchnał w około, pośród płonącćj stodoły odebrał 
sobie życie wystrzałem z pistoletu. Gdy pożar 
ustał, znaleziono go śród pogorzeliska z roztrza- 
skang głową, A obok niego leżały: wystrzelona 
broń, brzytwa i paczka nienżywanych jeszcze che- 
micznych zapałek, wraz z fosforem do zapalania. 
Szkodę z tąd zrządzona (ponieważ wiele owiec i 
5 sztuk bydła zgorzało) podają na 1800 czerw. 
złot. (Lemb. Zeitung.) 


— Z Przemyśla, — 


W dniach pićrwszych bieżącego miesiąca umarł 
tutaj powszechnie żałowany jks. F ra aei 
Fajgiel, infułat, proboszcz katedralny, rektor 
seminaryjum biskupiego, były dyrektor oddziału 
filozoticznego przy liceu zemyskićm, tymcza- 
sowy dyrektor teologiczni ładu naukowego 
w Przemyślu , były jener: karyjusz i admi- 
pistrator opróżnionćj, osta aza dyjecezyi. Przez 
śmierć tego zacnego prał utraciła kapituła prze- 
myska, a.w ogóle cał uchowienstwro kraju na- 
szego, jednego z najszanownićjszych członków 


swoich. 
— Z Widdniofz= 


Ciag dalszy odmian zaszłych w c. k. wojsku : 
Podpułkownikami zostali majorowie: Jan Land- 
wehr de Wehbrheim, z pałku piechoty Arcykałęcia 
Ludwika n. 8; Jan Swoboda, z putku dragonów 
barona Minutillo n. 3, i Karol brebia Dósfours, 
„pułku ułanów Arcyksięcia Karola n.3, w pułku; 
Jan hrabia Palffy de Erdód, z pułku lekkićj jazdy 
hrabi Nostitz o. 7, w pułku huzarów barona Ge- 
ramb n. 4; Józef hrabia Miltrowski - Nemischl 
z pułku huzarów barona Geramb b. 4, adjutant 
służbowy u J. R. W. Arcyksięcia Ferdynanda 
d'Este i Frańciszek książę Lobkowicz, z pułku hu- 
zarów barona Geramb n. 4, DA posadzie dyplo- 
matyczaćj , obaj w pułku t na swoich posadach. 

Majorami zostali kapitanowie irotmistrze: Jam 
Görz de Zertinn, z pułku piechoty Richtera n. 14 
w pułku piechoty barona Houdelki n. 40; Józef, 
Toporczyk Jakubowski, w pułku dragonów barona: 


Minatillo n. 3, i Karol da Grawert, z pułku uła- 
mów Arcyksięcia Karola n. 3, w pułku. y 
Ignacy Kawaler Dreyhann de Sulzberg, major 
z pułku piechoty Söldenhofen n.23, przydzielony 
przy nadwornćj radzie wojennćj, został adjutantem 
komendy jeneralnćj w Bólnćj - Austryi. — Karol 
Heymann, major i pograniczny dyrektor budowni- 
ctwa w Banacie, otrzymał charakter podpułko- 
nika i wyższą płacę. 
< : (Hokadczamie nastąpi.) 


Pićrwsze austryjackie towarzystwo do zabezpie- 
czenia odszkód z pożaru w Wićdniu, wynagrodziło 
w roku 1835 szkody : wm.k. zr. kr, 

W Węgrzech i należących do Węgier i 


krajach . « «1 « + » * 7685 — 


W Czechach . . . . « : « . 31189 55 
W Morawach i Szlązku austryjackim 22468 25 
W-Galicyi wy suw „r 7, Aae 
W Austryi . 2 4 4 63 3 3 1 26891 13 
W Styryi i Krainie . . « + + « = poz” 44 
W Bawaryi . . s 4 4 3 * 1 » a 5 
W Szlazku pruskim . « « : . . 38154 45 
W Woloćm Państwie Krakowskićm . 700 — 


Wynagrodzenia za zerwane dachy dla 

wstrzymania pożaru, szczególniejszą 

w gaszeniu gorliwość it. p. (ogólnie 
we wszystkich powyższych krajach) 6109 81 
ogółem : 260319 12 
Ile z tego wyn enia wypadło na pojedyń- 
czych uszkodzony Galicyi , widzićć można 
z wykazu szczegółowego, umieszczonego w dzisiej- 
szym Dodątku, między doniesieniami prywatnómi. 

— Z ch. — 


Z uczuciami najżywszćj radości przyjęto w Chleb- 
nie (Eger) bogato pzdobiony puhar srćbrny, który 
N. Pan na pamiątkę przeszło - rocznćj bytności 
Swojćj wtóm mieście, przesłać raczył tamtej- 
szemu towarzystwu strzelców miejskich , na ręce 
c. k. radzcy gubernijalnego i kapitana obwodo- 
wego, barona Karg de Bebenburg. 

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 

Moniteur zdnia 7. marca zawićra następujące 
wiadomości z Katalonii: Depesza telegraficzna 
Ja Narbonny donosi, że dnia 28. lutego 3000 kar- 
listów napadło w wąwozach Oliany 600 ludzi woj- 
ska krystynosów i bądź pozabijaliich, bądź w nie- 
wolę wzięli. — Dnia 4. marca pobił Burjo kry- 
stynosów pod Ripollem , który jego i Tristaniego 
dywizyją mocno jest zagrożony. — Zajmujący 
Ribas 300 ludzi (krystynosowie czy karliści? ) 
cofnęli się dnia 3. ku Doria. Zapewniają, że Mina 
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dnia 2go do Manresy wyruszył. Lękają się no- 
wych rozruchów w Barcelonie. — Druga depesza 
donosi, że dnia 5. marca 4000 piechoty karlistów 
i 100 jazdy stało w poblizkości Puycerdy i zagra- 
żało miastu temu. Włościanie z dolin gromadami 
do Francyi uciekaja. 

Phare bajoński (będący, jak wiadomo, pod wpły- 
wem pana Mendizabala) donosi podług prywatnych 
wiadomości z Madrytu, że rada ministeryjalna 
uchwaliła, z powodu, iż stolica święta wstrzymuje 
się do-tych czas z uznaniem królowej hiszpańskićj, 
nie wykonywać odtąd bul papićzkich, i najwyższą 
władzę kościelna , jako patryjarsze krajowemu, 
poruczyć arcybiskupowi Toledańskiemu. 

Donosza z Madrytu pod dniem 27. lutego: 
Dzisiaj odbywają się w całćj Hiszpanii wybory do 
kortezów. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Fról od imama (królika) Muskatu otrzymał w 
darze okręt linijowy, budowany w tegoż posiadło- 
ściach ma północno - wschodnich brzegach afry- 
kańskich, według wzoru okrętu kompanii wscho- 
dnio-indyjskićj. Okręt ten ma imię Liverpool i 
uzbrojony jest 74 działami. Przyprowadzony zo- 
stał do Anglii przez pewnego kapitana wschodnio- 
iodyjskićj kompanii i w podróży swojćj wszystkie 
okręty, z któremi się spotykał , miał raczością 
zaglów prześcigać. 

Gazeta dworu donosi o mianowaniu pa. Toma- 
sza de Garnier Fonblanqae Fsq. handlowym kon- 
zułem angielskim w Gdańsku, równie jak dla in- 
nych główniejszych miast handlowych królestwa 
pruskiego. 

Komitet mianowany celem rozpoznania wyboru 
z Carlowa, odbywa teraz swoje posiedzenia. Na po- 
siedzenia d, 1. marca znajdował się p. O'Connell, i 
wyraził Życzenie, ażeby na obrady komisyi, do-tych- 
czas przy drzwiach zamkniętych odbywające się, 
publiczność wstęp mieć mogła. Po przemówie- 
niu sig kilku członków komiteta o tém Życzeniu, 
zezwolono na takowe i wpuszczono publiczność. 
Lecz uchwalono zarazem, ażeby zeznań świadków 
przed ukończeniem śledztwa nie ogłaszano publi- 
cznie, uchwała, któréj sprawiedliwość, bezstron- 
ność i odpowiedność zamiarowi zapewne od każ- 
dego uznane będą. Rozprawiano potóm po-krótce 
nad zapytaniem , czy ma być wolno panu O'Con* 
nelłowi bywać na obradach i pytanie to tém ta- 
cnićj jeszcze na Korzyść jego rozstrzygnięto, ileże 
oświadczył , że przy tćj sposobności będzie mógł 
wyjaśniać tę sprawę. 

D. 3. marca na posiedzeniu izby niższćj toczyły 
się rozprawy nad miejscowemi przedmiotami * 
nad projektami wniesionemi na poprzedpiczyć 
jeszcze posiedzeniach, a teraz odnowionemi. Pan 
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Waklej rzekł między ionemi, że po tóm, co mu 
minister spraw wewoętrznych oświadczył, ma na- 
dzieję, iż nie będzie potrzebował odnawiać mo- 
cyi swojćój, ażeby oswobodzić osoby transporto- 
wane przed kilką laty, w skutek zabiegów przeciw 
lożom oranżystowskim. Lord J. Russell odpowie- 
dział, Że cztórój transportowani jeszcze w tym 
roku powrócą , a łaska królewska na innych tak- 
że rozciągnioną zostanie. — P. O'Brien przedło. 
Żył bil względem zaprowadzenia ustaw o ubogich 
W Irlandyi i rozwijał organizacyję, jaka instytato- 
wi temu daną być powinna. Rozpoznanie tego 
przedmiotu kosztowało pan O'Brien 20,000 funt. 
Bterl.; można mu przeto zostawić tę pociechę, 
ażeby jako ustawodawca występował, lubo wić, 
K rząd przedłoży wkrótce własny plan o tym 
przedmiocie. 
lzba niższa zamieniła się d. 4. marca w wy- 
dział Gnansowy o budżecie marynarki. P. Wood, 
któremu przedłożenie onegoź poruczono , zapo- 
wiedział, iż rząd projektuje pomnożcnie teraź. 
niejszćj siły morskićj o 5000 żołnićrzy od mary- 
narki, co wydatki powiększyłoby o 220,000 funt. 
sterl. Rząd z reszta do dalszego uprowijantowania 
floty żąda dodatkowego kredytu 47,000 funt steri, 
bPawody vrzekł mowcać skłaniające rząd: do pro- 
jektowanego powiększenia naszéj siły morskićj, są 
Wielorakiego rodzaju. Najprzód potrzeba wzmoc- 
Dienia naszych rozmaitych stanowisk morskich. 
Wszyscy dowódzcy tych stanowisk od dawnego już 
Czasu nalegają na owo wzmocnienie i co dzień 
Prawie prośby podobnego rodzaju przybywają do 
admiralicyi, wykazujące potrzebę, ażebyśmy sku- 
tęcznićj strzegli naszych interesów handlowych na 
tozmaitych punktach kuli ziemskićj, ażebyśmy 
zielnićj utłomiali handel niewolnikami i rozboje 
Morskie. Gdybyśmy byli dawnićj chwycili się tego 
Środka, nie byłyby zaszły teraz owe szkaradne 
Mordy, popełnione na osadach okrętowych, które 
nie dawno na wybrzeżach Pary się stały, Dru- 
gim nie mpićj ważnym powodem jest potrzeba , 
Powiększyć marynarkę naszę w równym stosunku 
% flotami inoych mocarstw morskich. Przypomi- 
DAM tu Rossyję i Francyję, któreto oba państwa 
zajęły imponujące stanowisko na morzu, tak, że 
rancyja ma teraz dwanaście okrętów liuijowych 
W ałużbie czynoćj. Te i inne przyczyny, których 
wyliczanie byłoby ta zbytecznóm 5 spowodowały 
ttad angielski, iż jeszcze w ciągu następnego lata 
Wyszle eskadrę na morze, (Słuchajcie, słuchaj- 
el) Pespieszam się Z oświadczeniem , że tego 
Powiększenia floty żadne polityczne nie wywołały 
kaledy ; lecz każdy prawy Anglik uczoje to, iż 
or Anglii wymaga utrzymania jej przewagi na 
Morzach. Powinniśmy być w tąkićm położeniu, 
tibyśmy wszelkira nagłym wypadkom czoło stawić 


i we wszystkich okolicznościach naszój godności 
Darodowćj bronić mogli. Uwagi tę nie bojaźn mi 
natchoęłay iż pokój przerwanym być może, ale 
jakkolwiek bardzo pragniemy utrzymania onegoż, 
jest wszelako ohowiązkiem naszym, być przygoto- 
wanymi na wszelki wypadek wojny. Nie chcę się 
o tóm obszórnićj wyrażać, izba bowiem wić bar- 
dzo dobrze powody, które rząd do tego postępo- 
wania skłaniały i nie potrzebuję w obszórne wda- 
wać się szczegóły. Może izba uzna nawet, że 
projektowane pomnożenie floty nie będzie dosta- 
tecznóm i sama może znaczniejszego  pawięk- 
szenia Żadać będzie.ć Zacny członek w ten spo- 


sób zakończył swój wniosek: ażeby głosowano na 


piórwszy artykuł budżetu marynarki, to jest 
na potrzebne wydatki ku utrzymaniu do służby - 
morskićj 33,700 ludzi. Sire Edward Codring- 
ton, admirał, wsparł wniosek rządu i przytóm 
wyraził te Życzenie, ażeby w obecnych okoli- 
cznościach o raz jeszcze tyle powiększono mary- 
narke. P. F. Yoong: »Ubolówam, że zacny czło- 
nek, mający zlecenie wspićrać projekt rządu (p. 
Wood), nie zatrzymał się dłużćj przy nadzwyczaj- 
nym wzroście francuzkićj siły morskićj i że mia- 
nowicie uwagi izby i kraju nie zwrócił na niea* 
stanną przewagę Francazów na brzegach afrykań- 
skich. Co do mnie, daję chętnie zezwolenie moje 
na żądane naszćj siły morskićj pomnożenie, bo 
mniemam, że ona „przeszkodzi Francuzom w roz- 
szórzaniu dalćj zdobyczy swoich w onych okoli- 
cach i ogłaszania brzegów afrykańskich w stanie 
blokady. Blokada ta jest nader szkodliwa dla in- 
teresów naszego handlu morskiego, a kupcy an- 
gielscy, którzy w tym stanie rzeczy wiele ucier- 
pieli, mają zdaniem mojém prawo upominać się 
od rzadn francuzkiego o wynagrodzenie.« Lord 
Palmerston : »Słowa tylko rzeknę w odpowiedź na 
zażalenia się zacnego członka.  Rzad francuzki 
sprawy tćj, o którą ta idzie, nader przyjacielskie 
dał nam objaśnienie i na przedstawienia uczynio- 
ne mu względem tego, pospieszył znieść blokadę 
Portendyku.« (Słuchajcie!) P. Kome nic mie chce 
wiedzićć o powiększeniu floty , ponieważ nie jest 
dostatecznie udowodnionóm. »Mówią nam orze ite 
o powiększaniu sig francozkićj i rossyjskićj siły 
morskićj. Lecz nie przewiduję, jak takowe z bę- 
daca w toku sprawą związek mieć może, kiedy te 


oba mocarstwa są z nami sprzymierzone. „Chcą 
rossyjskim (śmićch), 


mas zastraszyć niedzwiedziem i ł 
ale zaprawde|, nadaremnie; bo gdyby się poważył 
tyłko łapę swoję ku nam wyciągogć, „wtedy za po- 
mocą tak możnego sprzymierzeńca, jak Francyja, 
pewnie byśmy go Z łatwością na ziemię powalili.« 
Sir J. Graham: »Gdyby Żądane pomnożenie floty 
wypływało jedynie z potrzeby strzeżenia naszego 
handlu, powód ten możeby mi się nie zdawał do- 


syć dostatecznym dla dania przyzwolenia awojego 
do takiego powiększenia w wydatkach krajowyc ; 
lecz inne ważne względy skłaniają mnie do tego. 
Do tych przedewszystkićm należy przekonanie 
moje o potrzebie zachowania przewagi naszćj na 
morzu a i w pokoju także utrzymywania Uszano- 
wanie nakazującćj eskadry, która zaradzićby mo- 
gła potrzebom wybuchnąć mogacéj wojny. lzba 
uzna zapewne te względy w całej ich waźności i 
przyjmie projekt rządu z okrzykiem jednogłośnym. 
W ten sposób głosowaniu swojemu nada daleko 
większą moralną siłę.« ( Słuchajcie |) Sir R. Peel 
rzekł, iż zgadza się zupełnie ze zdaniem wyrze- 
czonóćm przez nader zacnego przyjaciela „Swojego 
(Sir James Graham). Chwali rząd, iź Bi ẹ mor- 
ską Anglii chce w równym stosunku Z iDnemi 
państwami postawić i dodaje , Że to powiększenie 
angielskićj siły morskiój zdaje mu: się szczególnie 
odpowiednóm zamiarowi w teraźniejszych stosun- 
kach po między Francyją a Stanami Zjednoczo- 
nemi. Lord J. Russell dziękował izbie za 'jćj 
zaufanie w rządzie. »Zawsze »rzekł« uważałem 
to za zgodne z honorem Anglii, ażebyśmy ;.ie 
pozostawali niżćj innych mocarstw morskich. Na 
przeciw imponującćj siły rossyjskićj nasza mary- 
narka nie powinna pozostać w swoim teraźniej- 
szym stanie podrzędnym. Lubo w obecnćj chwiłi 
sprawy świata zupełnie spokojnym ida torem, nie- 
podobna wszelako przyszłych przewidzićć wypad- 
ków, (słuchajcie, słuchajcie | ) i jak-kolwiek bar- 
dzo Życzymy sobie pokoju, jednakże w interesie 
Kraju powinniśmy do wojny być przygotowani. 
Spodziewamy się, iż mocarstwa zagraniczne tego 
powiększenia się floty naszćj zle sobie ttómaczyć 
nie będę i że za groźbę uważać tego nie zechca. 
Lecz gdyby miały podobne obawy, więc dane im 
właśnie wyjaśnienie dostatecznie usunać je po 
winno.ć Admirał Codrington wyraził zdanie, Że 
nie bez trwogi uważa manifestacyje Rossyi i dla. 
tego: Anglija na każdy przypadek przygotowaną być 
powinna. »Sam »dodał« w porcie Iironsztadu wi- 
działem dwadzieścia pięć linijowych okrętów ros- 
syjskich, a cesarz. Mikołaj głośno dał się słyszóć 
z tym zamiarem, iż swoję siłę morską jeszcze 
powiększyć pragnie. Lecz nie dosyć na tém mieć 
okręty i majtków, potrzeba jeszcze zdolnych ofi- 
cerów do Kierowania i dowodzenia niemi. W bit- 
wie pod Nawarynem nie było. ani jednego prawie 
rosayjskiego. kapitana okrętowego, któryby znał 
się na służbie haseł i któryby umiał był ustawić 
okręt w porzadku bojowym. Spostrzegałem także 
w onćj bitwie morskiej, iż okrętom rossyjskim na 
artyleryi zbywa. Około: 32 funtowego działa cho- 
dziło tylko 9 puszkarzy, pod czas gdy do tego 
przynajmnićj 14 było potrzeba. Wiadomo, że ma- 
newrowanie główna jest rzeczą na morzu i wolałbym 


sześciu „dobrze kierowanemi okrętami dowodzić, jak 
dziesięciu osadzonemni niedoświadczonymi oficerami 
iżołnićrzami. To długo jeszcze pozostanie słabą 
strona mrarynarki rossyjskićj; oficerów morskich 
nie dosyć wynagradzają i zachęcają u Rossyjan. — 
Przeto nie bardzo tworzyć się nam należy wiel- 
kiemi uzbrajapiami Jiossyi na morzu; przeko” 
nany jestem, Że Hiossyja wielka trudność mieć 
będzie, zanim znajdzie oficórów do nowych o- 
kretów, których z warsztatu spuściła. P. Grote 
dzielił zdahie pana Hume i powstawał na po- 
większenie marynarki, jako niedostatecznie udo- 
wodnione. Lord Dudlej Stuart: »Teraz, kiedy 
tak gorliwie zajmują się powiększeniem foty na- 
szćj, mniemam, Że co innego muszą mióć DA 
myśli, jak czuwanie nad handlem naszym i nie 
mogę nie dać wiary temu, iżby vzad nie miał 
przyczyny lękać się dumy rossyjskićj. (Słu- 
chajcie!) Tak zaiste, Iiossyjato jest owa potęgę 
przeciw kKtórćj środki użytemi i detnonstracyje 
uchwalonemi zostaja. Dla czegoź tego otwarcie 
rząd nie obwieści? Przekonany jestem , Że izba 
wtedy tém bardzićj jeszcze ubiegałaby się o gło- 
sowanie na te Żadania. Mecz nie! rząd lęka się 
Rossyi i pozwala mocarstwu temu rażnym kro” 
kiem postępować bez przeszkody torem powięk* 
szania się swojego. Życzyłhym był sobie, ażeby 
ministeryjum ogłosiło dzisiaj przed wszystkimi, it 
pomnożenie floty naszćj, którego żąda, dotyczć 
sig Rossyi. Gdyby było tym męzkim przemówiło 
głosem, na ten czas radzićjbym był głosował 0% 
10,000 niźii na 5000. Żołnićrzy do marynarki“ 
lzba piórwszy artykuł budžetu bez głosowaniś 
i śród okrzyku przyjęła. 'Tymże sposobem 058 
kilka następnych głosowano. Przy odchodzie poczty 
posiedzenie trwało jeszcze, 

Komitet wielkiej irlandzkićj loży oranżystów 0% 
drugićm liczsóm zgromadzeniu d. 29. lutego u* 
chwalił znowu protestujące postanowienie swoje 
przeciw rozwiązaniu związku tego. W témže po 
stanowienia ogłasza: iż nieukontentowanie z ist 
nienia towarzystwa oranżystów, wyrzeczone w ot 
powiedzi na adres izby niżezćj, jest raczéj mint” 
strów króla, nie zaś króla samego. Zgromadzeni 
samćj wielkićj, loży oranżystów ma się odbyć 2% 
raz po assysach w Dublinie. 

W piątek dnia 26go lutego, między dwunast? 
a pićrwszą godziną, wybuchnął ogień w pałac” 
Kensington, zamieszkałym przez księżniczkę Z° 
fijg, siostrę Króla. Gdy służący skoczyli do P” 
koju , gdzie się księżniczka ubierała, zastali takow) 
całkiem w płomieniach. Po ugaszeniu przez tychźe 
ognia pokazało się, Że księżniczka na karku, P% 
prawóm uchu i na brwiach trochę opalona była: 
Ogień powstał ztąd, że iskra padła na suknię 
księżniczki,  niosącćj butelkę ze spirytusem" 
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lecz wtóm, gdy księżniczka gasiła palącą się suknię, 
wypada korek z butelki, spirytus rozlewa się w czę- 
ści , a zajawszy się w mgnieniu oka, w około księ- 
Zniczke płomieniem ogarta. Globe mniema, Że 
lubo wypadek ten taja, wszelako rzeczą jest pe- 
Wna, że z powodu przestrachu źłe się ma bardzo 
księżniczka. 
Francyja. 


Twierdzenie, jakoby komisyja izby deputowa. 
nych, mająca zdawać sprawę z wniosku Gouina 
względem zniżepia stopy procentowćj obligacyj 
Skarbowych , miała porozumićć się z ministrami 
o środek zaradczy w tym wzgledzie , nie ze wszyst- 
kióm teraz za prawdziwe podają. Rzecz tak się 
ma: PP. Thiers, Passy i Sauzet naradzali się 
z komisyją, w kiórćj p. Thiers oświadczył, że 
w ostatnim gabinecie jeden tylko członek nie był 
przekonanym © sprawiedliwości tego środka , te- 
raz zaś już wszyscy ministrowie zgodzili się na 
to, a sądząc, że ministeryjom powinno pićrwszy 
krok uczynić, takowe obiecują uroczyście, iż za- 
raz na początku przyszłych posiedzeń w tym wzglę- 
dzie wniosek do ustawy przedłożą. Co do wyko- 
nania owego projektu tego są zdania, Że w prze- 
ciągu pewnego czasu nie można tych obligacyj 
© więcój jak o 1/2 procentu zniżyć, lecz wierzy- 
cielom skarbu pozostać powinien jeszcze wolny 
wybór innych rodzajów przemiany tćj stopy pro- 
centowćj. Słychać, Że komisyja bacząc na po- 
Wyższą obietoicę ministeryjum, ma zamiar za- 


projektować , by tymczasowie obrady nad tą spra- . 


Wa odłożono. 
Posiedzenie iżby deputowanych z d. 3. marca 
yło z tego względu uwagi godne, iż obrady o 
gościńcach komunaloych dały powód do politycz- 
nćj demonstracyi. W ciagu obrad wspićrali do- 
trynerowie projekt odmiany, zmierzający do te- 
80, ażeby obracanie sum na gościńce poboczne, 
ziało się przez radców jeoeralnych , nie zaś przez 
Prefektów ; lecz raptem zmienił się pogląd tego 
odcienia téj partyi , gdy p. Odilon-Barrot zabrał 
głos także na korzyść tego projektu, a doktry- 
Nerowie z 7iers-parti stali się powodem onegoż 
odrzucenia. Na posiedzeniu dnia 4. marca szło 
© nadzór nad gościńcami pobocznemi i o miano- 
wanie inspektorów przy tych gościńcach, które 
Wniosek do ustawy chce poddać pod rozrządze- 
Nie prefektów. 
Pisma ministeryjalne donoszą , Że rząd otrzy- 
mał urzędowa wiadomość © przyjęciu ze strony 
tanów Zjednoczonych pośrednictwa angielskiego. 
P. de Kersausie, którego na mocy udzielonćj 
mu przez króla łaski z więzienia w Doullens wy- 
puszczono, bez straży odbył jako więzień na sło- 
Wo honoru podróż do Brestu, miejsca swejego 
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przyszłego uwięzienia, po drodze zabawił 8 dni 
u swojego ojca i przybywszy do Brestu uwięzio- 
nym został w jednóm z więzień zamku, dopo- 
kad przeznaczony dla niego pokój w tak zwanćj 
wieży Cezara ukończony nie będzie. 

Że strony rządu francuzkiego uznano za rzecz 
potrzebną zająć wojska ćwiczeniami gimnastycz- 
nemi; ztego powodu z każdego korpusu posłano 
po kilku podoficerów do zakładu szkół narodo- 
wych w Paryżu, dla uczenia się gimnastyki i dla 
rozszćrzania dalój pomiędzy wojskiem tćj nauki. 

Marszałek Clauzel uznawszy za rzecz potrzebną 
zapewnić sobie posiadanie Tremecenu i przez to 
przeszkodzić nieprzyjacielowi, ażeby miejsca tego 
nie robił punktem środkowym swojćj organiza- 
cyi, tymczasowym bejem tego miasta mianował 
syna beja Mustaphy Ben-el-Mkallesza i instalował 
go na tę godność d. 5. lutego. Dowództwo Me- 
chouaru poruczył kapitanowi Cavaignac , zostawił 
mu 500 ludzi i kazał 500 sztuk karabinów roz- 
dzielić po między owych Fuluglów, którzy broni 
nie mieli ; nareszcie poczyniwszy wszelkie po- 
trzebne rozporządzenia dla zaopatrzenia twierdzy 
Mechouar w zapasy wojenne i żywność, wyru- 
szył marszałek Clauzel d. 7. lutego z Tremecenu 
powracając do Oranu i udał się gościńcem w le- 
wo, zwanym gościńcem średnim, w zamiarze 
zupełnego przegladnienia prowincyi. — Dnia 12. 
w forsownych marszach wszedł marszałek Clau- 
sel do Oranu. 


Rossyja. 


W Inwalidzie czytamy: »Dnia 23. lutego w no- 
wćj petersburskićj admiraiicyi założony został 120- 
działowy okręt Hossyja. O 1széj po południu 
n. pan przybył do admiralicyi, gdzie na j. c. mość 
oczekiwali j. c. w. jenerał-admirał, jenerał i ofi- 
cerowie morscy wszelkich stopni. + Po obejrzeniu 
straży honorowćj od 5go ekwipazu floty cesarz 
jmé podszedł do rudla zakładającego się okrętu, 
zaczerpnął srebrną łyżką z takićjże PY TO 
płynnćj smoły i wylał ją do gniazda, czyli wyżło- 
bienia na końcu dna okrętowego » zie potem 
przeżegnawszy się położył miedziana , aaconą 
deskę z napisem: »120-działowy okręt Fossyja , 
założony w nowój admiralicyi, W krytym muro- 
wanym warsztacie ; w obecności cesarza jmci Mi- 
kołaja I., lutego 23. dnia 1836 roku. 


Maltany i Wołoszczyzna, 


W Jassach groźne zaszły wypadki.  Bojarowie, 
w liczbie 150, zaskarzyli księcia swego Stourdzę 
m sułtana i domagają się, opierając się na kon- 
stytucyi swojćj , oddalenia tego rządzcy, kiedy 
prawomocnie dowodza, Że przeszło 140,000 du- 
katów po części przez zdzierstwa i uciemiężenia , 
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po części przez przedajność swoję w sprawach sa- 
dowych sobie przywłaszczył i innych rozmaitych 
dopuścił się zdrożności , które według konstytucyi 
karę usunięcia z urzędu za soba pociagają. Po- 
dobne zażalenie zaniesiono także do gabinetu ros- 
syjskiego i wygladają z niecierpliwościa przybycia 
Komisyi śledczćj.  Najbardzićj rozjątrzyła mie- 
szkańców samowolność księcia, który bez wszel- 
kićj inkwizycyi wielu znamienitych Bojarów na 
wygnanie wysłał. Smutne te wypadki przyczy- 
niły się do zupełnego zatamowania wszelkich in- 
teresów. G. P. 
; Turcyja. 

Od granicy Serbii 16. lutego. 


Książę Miłosz wyjechał z Belgradu , gdzie z nad- 
zwyczajną okazałościa został przyjęty. | Wieczo- 
rem tego dnia, kiedy przybył, całe miasto oświćcono, 
Odprawił wjazd przez bramę tryjumfalną, 4 zter- 
rytoryjum austryjackiego powitano gosalwą z dział 
największego wagomiaru. Udał się teraz do Kargu- 
jewaczu, gdzie ma być zwołane zgromadzenie lu- 
du, któremu udzielone zostaną różne oświadczenia 
bardzo ważne dla kraju. 

O EE —— 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyj prywatny ch.) 
Ołomuniec. "Targ na woły dnia 16. marca 1836, 

Przypędzili: 1) Egidy Rech, z Gorlic, 32 
wołów; 2) Neiser Frańciszek, z Opawy, 68; 3) 
Schwarzkóchel Schaul, z Brzyska, 34. Małómi 
partyjami 163. — Suma przypędzonych 294. 


Z tych sztuka 


Gepa P 1 podług zda- 

K ili: k sztuki y | nia delaxa- 
up g 5 |w w. w.| 5 | torów mogia 

5 * °l s | wydać funt. 

l zr. | kr. mięsa | łoju 


p OOO A 
Fabesch i Trandter | | 7 | 0 
Wiednia, ze st.N.2. | 5%] 170 400 | 7 
Łóbi Pollak, z Berna,| oof 155|—| — | 350 | 50 

ze st. Nro. 1. 
Małemi partyjami » . —="|=| = 
Dodawszy do tego = qa 
radasz. « « o ~ — || 7 
wyniesie summę » o 
Przed targiem sprzedali: 1) Hersch Tun, 
z Żurawna, 140 wołów + 2) Mondrzik , z Cieszyna, 
150; 3) pewien obywatel z cyrkułu bocheńskiego, 
62; 4) Mondrzik, z Cieszyna, 60; 5) Schaja Mu- 


schel, z Żurawna, 75. Małómi partyjami około 
50. — Ogółem 537. 


Cena je-| |. Z tych 
dnej para | 
Kupili: e pary 5 ważyć 
f ww.w.| © mogła, 
w m 
zr. | kr. cetnar. 
Trandler i Steinbach , 3 
zWiédoio, ze st. N.1. 125] 330|— | 15 9 
Trandler, z Wićdnia 
ze stada Nro. 2. | 155 30 |=|_15 LIE 
Trandler, z Wiednia 
ze stada N. 3. '| 50] 500|—| 12 8 3ft 
Trand!er, z Wiednia 
ze siada N. 4, "| 54| 5%0|—| 6 9 
Huber, z Wiédnia 67 7 
ze stada Nro. 5. 1f2 IŻ 1/2 8 Ifi 


Tego tygodnia interesa targowe były małozna- 
czącemi, ponieważ większa część bydła na rzeź 
przed targiem sprzedano. Lubo bydło w ogóle 
było poślednićj jakości, wszelako wkrótce je roz- 
chwycono, do czego wiele nadchodzące święta 
przyczynić się mogły. W Wićdniu także handel 
wołami ożywiać się zaczyna, lubo cena cetnara 
mięsa pozostała na 38 zr. w. w. Na przyszły ty- 
dzień Bpodziówają się tu około 4000 sztuk wo- 
łów i zapewne tym czasem także kupcy prascy 
przybędą. Rzeczą jest uderzajaca, Že dotad wół 
dobrćj jakości był tu rzadkićm zjawiskiem, pod- 
czas gdy dawnićj o tym czasie najpiękniejsze 
przypędzano bydło. 


Z listu z Londynu d. 5. marca 1836. Wełna- 


ciągle się na naszym targu utrzymuje w dobrćj cenie, 
wszelako nie można mówić o znacznóm (w sku- 
tek zaszłych na stałym lądzie obrotów handlowych) 
podskoczeniu wełny. Zacząwszy od października 
to wzmagało , to znowu uciszało się dopytywanie 


o mię, jednak zmiana w cenie nie wynosi w câ- 


łym tym przeciągu nad pięć na stu. Nieznaczne 
zapasy i żywy ruch w fabrykach obiecują trwa- 
łość obecnćj cenie, a nawet być może, iż w maju, 
nim ówióże nadejdą przysćłki, okaże się brak 
tego lub owego gatunku. Na każdy wypadek 
wstrzymałaby ciągła drożyzna czynność fabryk, 
a następnie ucićrpiałby na tém handel wełna. 

a GEO 


TEATR POLSKI. 


Jutro po raz pićrwszy: Małżeństwo jednogodzinne; ko- 
medyja w 1 akcie. — Po której nastopi: 
Małżeństwo z rozwagi , komedyja ze spićw- 
kami we 2 shktach. 
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